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„Listek” 

 
Sonia Rowicka 

 
Jeszcze wczoraj był zielony 

Dziś juŜ kolorowy 
Wkrótce spadnie z drzewa 

Na kupkę listowia. 
Deszczyk kroplą go porosi, 

Mróz zębami ściśnie. 
Biedny listek w poniewierce. 
Kto mu odda swoje serce? 
Kto się nad nim ulituje? 

Czy do wiosny przezimuje? 
 

 
 
 

„Jesienna szaruga” 
 

Sonia Rowicka 
 

Znów szara, smutna 
Pora nastała. 

Nie wychodź z domu 
Bez parasola. 

Deszcz pada z rana, 
AŜ do wieczora 

A na dodatek zmówił się z wiatrem, 
Który powiada: 

- Ty płacz rzęsiście, 



A ja rozwieję twe krople jak liście. 
Do swej zabawy włączyli śnieg, 
Zmieniając nieco zabawy bieg. 
I tak we trójkę psocą, figlują 
Złotej jesieni barwy zmazują. 

 
 
 

„Jesień” 
 

Majka Wonneberger 
 

Piękna złota jesień 
z rumieńcem na twarzy 

maluje pejzaŜe 
barwami z witraŜy. 

UŜywa kaŜdego koloru po trochu 
I tworzy obrazy 
i w lesie i w polu. 

 

 
 

„Wiatr” 
 

Majka Wonneberger 
 

JuŜ słoneczko niŜej świeci 
A liść piękny z drzewa leci 

KaŜde dziecko ucieka do domu 
Tego wiatru nie ma 
Schwytać komu. 



 
„Domek dla jeŜa” 

 
Katarzyna Śliwa 

 
Cieszmy się jesienią, 
Cieszmy jej barwami, 

Wszyscy razem chodźmy 
Bawić się liśćmi. 

 
Usypiemy kopiec 
Z kolorowych liści 
MoŜe jakieś zwierzę 
O tym domku myśli. 

 
 

 
 
 

„Jesień” 
 

Katarzyna Śliwa 
 

Na strunach babiego lata 
Ktoś brzdąka melodię jakąś. 
To jesień śpiewa i gra tak 
Odlatującym ptakom. 

 
Jeszcze się jabłko jak słońce śmieje 

W gałązkach jabłoni 
A ja to jabłko w dłoń biorę i myślę; 

„Jesień mam w dłoni” 



 
„Jesień” 

 
Paulina Mogilska 

 
Jesienią liście opadają na ziemię, 
Zwierzęta zapadają w sen zimowy. 

Jesienią pada deszcz, 
Owoce opadają z drzew, 

Dzieci zbierają je, 
A jesień jest złota, 

czasem smutna i ponura. 
 

 
 

„Jesienne  zmiany” 
 

Joanna Guściora 
 

Ale zmiany, wielkie zmiany 
Oprócz liści lecą z drzew kasztany. 

Dąb pogubił w czapeczkach Ŝołędzie, 
Jarzębina niedługo jeszcze korale mieć będzie. 

 
Tylko iglaki nie poddają się zmianom 
Zachowują igły, zielone zostają. 
Wiatr szyszki dojrzałe im strąca 

Poza tym nietknięte wznoszą się do słońca. 
 



 
„Jesienna pogoda” 

 
Joanna Guściora 

 
W strugach deszczu gwiŜdŜe wiatr, 

Zapłakany cały świat. 
Gną się drzewa, mokną liście 
Wkoło szaro, rudo, mgliście. 
Nieprzyjemna jest pogoda, 

Szkoda słonka, bardzo  szkoda. 
Jesienna szaruga moŜe się znudzić, 

Gdy wzejdzie słońce, skończymy marudzić. 
 

 

 
„Jesienią” 

 
Małgorzata Antonowicz 

 
Nastała jesień, pora deszczowa. 

Jaś pod parasolem 
Głowę swą chowa. 

Czapkę na uszy mocno naciska. 
Przed wiatrem chowa swoje uszyska 

Jest zimno, buro i byle jako. 
Złapać choróbsko jest bardzo łatwo. 
Jaś wie jak chronić cenne swe zdrowie. 

Nosi się ciepło, hartuje ciało 
Je witaminy, których jest mało. 


